PROTOKÓŁ

z posiedzenia Komisji  Rolnictwa i Ochrony Środowiska odbytego w dniu 17.05.2012r.

Proponowany porządek posiedzenia komisji:
1. Otwarcie  posiedzenia i przyjęcie proponowanego porządku posiedzenia.

2. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia komisji.

3. Omówienie funkcjonowania Koła  Łowieckiego Żbik na terenie Gminy Iłów oraz wyrządzania szkód przez zwierzynę łowiecką.

4. Sprawy różne.

5. Zakończenie obrad.

1/. Otwarcie posiedzenia i przyjęcie proponowanego porządku posiedzenia.

Otwarcia  dokonał przewodniczący komisji  Pan Andrzej Oliński o godz. 10.05, który na wstępie przywitał wszystkich zebranych. 

Posiedzenie było prawomocne. Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.

Ponadto w posiedzeniu uczestniczyli przedstawiciele   koła  Łowieckiego Żbik- Prezes  Maciej Piecka, myśliwy- Pan  Gabriel  Jaśkiewicz raz radny Marcin Cieślak, na wniosek którego zostało zwołane posiedzenie. Ponadto w posiedzeniu brał udział Pan Paweł Cieślak, mieszkaniec wsi Obory. 
Do zaproponowanego porządku posiedzenia  nie  wniesiono żadnych poprawek.
Porządek posiedzenia został poddany pod głosowanie i przyjęty jednogłośnie.

2/. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia komisji.

Do protokołu z poprzedniego posiedzenia komisji nie wniesiono uwag. Został przyjęty jednogłośnie.
3. Omówienie tematu funkcjonowania kół łowieckich na terenie Gminy Iłów.

Jako pierwszy głos zabrał Przewodniczący Rady Pan Ryszard Zientara, który stwierdził, ze bardzo źle stało się, że  dzisiejszym  posiedzeniu  komisji biorą udział przedstawiciele tylko jednego koła.  To jest załatwianie przez radnego Cieślaka własnego problemu stwierdził.  

Radny Cieślak stwierdził, że jego interesuje tylko i wyłącznie Koło Myśliwskie Żbik. Dalej poinformował, że ma uwagi do zapłaty za ubiegły rok, obecny został już załatwiony. Stwierdził, że honor ma swoją cenę i nie pozwoli „robić szopki”.

Prezes Koła Łowieckiego Żbik, Pan Maciej Piecka stwierdził, że radny Cieślak nie reprezentuje interesów całej gminy, a swoje. Poinformował, że należność za straty została przesłana, jednakże Pan Cieślak nie odebrał ich. Ze względu na ocenę rzetelności powołany został  rzeczoznawca, na podstawie którego zostały wyszacowane szkody. Komisja  działająca w tym roku, przyznała bardzo duże odszkodowanie. Zapytał panów Cieślak dlaczego nie wykonują żadnych zabiegów zapobiegających wchodzeniu zwierząt, nie sypią wapna, nie pryskają przeciw pędrakom. Stwierdził, że komisja  podczas kontroli stwierdziła, że nie jest to łąka ,a kaczeńce i chwasty. W dalszej kolejności odczytał pismo Pana Cieślaka skierowane do Prezydenta RP. Prosi aby za pośrednictwem radcy prawnego Urzędu Gminy Iłów zając się tym tematem. Ponadto przekazał opinie rzeczoznawców  z szacowania szkód dla Pana Marcina i Pawła Cieślak. 
Pan Paweł Cieślak stwierdził, że do szacowania jego szkód trzeba było zwołać szersze  gremium, a wapnowanie nie ma sensu, ponieważ jest odpowiednie ph gleby. Komisja uważa, że on nie posiada łąk, a Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa wypłaca mu dopłaty. Mało tego on na te łąki pobiera dopłaty  rolno środowiskowe. Poprosił  aby koła łowieckie  nie odwracały problemu. „Zwierzyna robi szkody a wy robicie z nas wielbłądów” powiedział. Poprosił aby koła łowieckie doprowadziło grunty do stanu poprzedniego.
W  dalszej kolejności  Pan Marcin Cieślak zapytał dlaczego  w roku 2012 do szacowania strat potrzeby jest wyciąg z rejestru gruntów. To jest kłopot, ponadto należy za niego  zapłacić. Nigdzie  nie stosuje się  takiej zasady, aby do zwykłego odszkodowania potrzebne były wypisy.  Stwierdził, że komisja źle interpretuje  przepisy. 
Pan Piecka wyjaśnił, że Koło chce działać zgodnie z prawem. Żąda  wypisów, ponieważ w przypadku Panów Cieślak istnieje współwłasność i należy wiedzieć czyje są grunty. Ponadto od 2012 roku obowiązują nowe druki. Ponadto wyjaśnił, że koło myślało nad wynajęciem ubezpieczyciela  na grunty  często szkody zwierzyny leśnej, jednakże chodzi o kontrakt z rolnikami. 
Radny Cieślak stwierdził, że dalej będzie zajmował się tym tematem. Stwierdził, że Koło zawiera 48 członków, zapytał czy Koło nie widzi potrzeby  otwarcia  się na nowych członków, chodzi o miejscowych rolników. Uważa  on, że jest wielka trudność dostać się do Koła. 
Myśliwy Jaśkiewicz stwierdził, że szkody szacuje przez około 20 lat i zawsze były problemy tylko z radnym Cieślakiem. Stwierdził, że  podczas szacowania szkód należy przestrzegać przepisów. Stwierdził, że radny Cieślak nie ma łąki, ma nieużytki. Jest to teren bagienny porośnięty tatarakiem. Łąka jest nie obsiewana  od wielu lat. Gdyby  nawoził, dzików nie było by, ponieważ nie było by szkodników. Pan Cieślak kosi łąki, pozostawiając  siano, gdzie szkodniki mają znakomite warunki do rozmnażania się. Jeżeli Panowie Cieślak  nie zgadzają się z protokołem, mogą iść do  sądu. Ponadto poinformował, że wstąpienie do koła nie oznacza, że rolnik będzie  sam wychodził i strzelał. Na odstrzał jest plan, którego należy przestrzegać. 

Prezes Koła poinformował, że na każdy odstrzał wydawana jest karta odstrzału. W ich Kole  jest duża ilość odstrzałów, co jest zasługą ich gospodarki. 
Przewodniczący Rady stwierdził, że jeżeli  jedna strona podejdzie rzeczowo do szacowania, a  rolnicy  zachowają odpowiednią kulturę gleby, nie będzie konfliktu.  

Wójt Gminy  poddał propozycję  wyłączenia gruntów Panów Cieślak z dzierżawy Koła Łowieckiego. Zapytał zebranych aby zastanowili się, że lepiej że koło w ogóle istnieje, czy  lepiej żeby go w ogóle nie było i nie będzie komu wypłacać odszkodowań, a zwierzęta i tak będą wyrządzały szkody. W ogóle takie tematy nie powinny mieć miejsca na posiedzeniu komisji. , ponieważ jest to sprawa indywidualna. 
Pan Maciej Piecka  poinformował, że innych zgłoszeń niż Cieślak nie było. Poprosił Panów Cieślak o  napisanie wniosku o wypłatę odszkodowania z podaniem konta, a oni prześlą pieniądze. W wypowiedzi swojej zwrócił uwagę na czystość w lasach. Zaapelował aby zrobić coś  w kierunku poprawienia czystości. Stwierdził, że taki stan  jest to zagrożeniem  dla lasów. 

Radny Marcin Cieślak stwierdził, że to nie jest konflikt tylko Cieślak – koło łowieckie. Nie oznacza że jeżeli pozostali rolnicy nie zgłaszają szkód, to znaczy że ich nie mają, na co Prezes koła odpowiedział, że szkody zawsze będą, ale nie ma takich ludzi, którzy b zostali poszkodowani, a koło nie wypłaciło. 
4. Sprawy różne

W punkcie tym zostały poruszone następujące tematy: 

5/. Zakończenie obrad

Posiedzenie zakończył przewodniczący  Andrzej Orliński o godz. 13.30

Protokołowała

M. Robak
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